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WARSZAWA (Polpress). Dnia 27 czerw- 
ca przybyli, samolotem z Moskwy. na lot- 
nisko” okęckie w Warszawie Prezydent 
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KRN Bolesław Bierut, Premier 


EZAZ, czwartek 28 czerwca TOŁĘ r. 
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Rządu bywatele Stanisław Mikołajczyk, Jan Stań- 


Tymczasowego Edward Osóbka-Morawski, |czyk i Władysław Kiernik. Równocześnie 
wicepremier Władysław Gomółka oraz o-|powrócił do Warszawy ambasador ZSRR 


_Dostojnikków wita Warszawa 


. WARSZAWA,  (Polpress) Począwszy 


pi od godz. 16-ej zaczęły się gromadzić na 


lotnisku okęckim delegacje stronnictw po- 
litycznych, związków, zawodowych, orga- 
nizacji społecznych i młodzieżowych, dele- 
gacje szkół, przedstawiciele robotników i 
chłopów, pracownicy instytucji i przedsię- 
biorstw państwowych i miejskich. 
,Łopoczą na wietrze sztandary biało- 
czerwone, czerwone sztandary robotnicze 
i zielone sztandary ludowe. Zwracają u- 
wagę regionalne stroje organizacji ludo- 
wych, niebieskie koszule TUR-ówców. 
Sprężyście maszerują oddziały harcerstwa. 
W miejscu, 
„wiozący przybyłych dostojników, widnie- 
je godło państwowe otoczone flagami na- 
rodowymi. ) 


- Przed godziną 17-tą przybywają wice- | 


prezydenci Krajowej Rady Narodowej Ko- 
walski i Szwałbe, członkowie Rządu Tym- 
„czasowego z wicepremierem Januszem na 
czele, członkowie Korpusu Dyplomatycz- 
nego, prezydent. miasta Tołwiński 
przedstawiciele Wojska Polskiego. Kilka 
minut po godzinie 17-ej ukazują się sa- 


moloty. Twórcy zjednoczenia demokracji! 
polskiej przybywają. Przy dźwiękach hym-' 


nu narodowego Prezydent Bierut i Pre- 
mier  Osóbka-Morawski w towarzystwie 
przybyłych dostojników państwowych prze 
chodzą przed frontem kompanii honoro- 
-wej i wśród spontanicznych okrzyków 
zgromadzonych tłumów witają się z człon- 
kami Prezydium KRN, Rządu Tymczaso- 
wego i innymi. ` 

Wicepremier Janusz i prezydent miasta 

St. Tołwiński wygłaszają serdeczne prze- 
mówienia powitalne. Prezydent Bierut od- 
powiąda w krótkich słowach, po czym na- 
stępują przemówienia Premiera Osóbki- 
Morawskiego i ob. Stanisława Mikołajczy- 
„ka. Rozlęgają się okrzyki na. cześć demo- 
kratycznej Polski, Prezydenta Bieruta, Rzą 
"du Jedności Narodowej i przywódców de- 

mokracji polskiej. : Z 
'Na drodze do oczekujących samocho- 
"dów uczennica jednej ze szkół werszaw- 
skich wręcza Prezydentowi Bierutowi wią- 
zankę biało-czerwonych kwiatów. Dostoj- 
nicy zajmują miejsca w samochodach, któ- 
„re wśród niemilknących wiwatów zwolna 
ruszają w stronę miasta. Na trasie prze- 
jazdu zgromadziły się tłumy mieszkańców 
"stolicy. Zwaliska gruzów, dachy, parkany 
są oblepione ludźmi. i 
Nad zebranymi iłumami las sztandarów 
narodowych i transparentów powitalnych: 
„Niech żyją twórcy Jedności Narodowej, 
„Niech żyje Prezydent Bierut!“ „Niech ży- 
je Rząd Jedności: Narodowej”, „Witamy 
rodaków z zagranicy”. Słychać patriotycz- 
ne pieśni młodzieży. z 
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Przemówienia Prezydenta KRN Bole- 
sława Bieruta, Premiera Osóbki-Moraw- 
skiego i ob. Mikołajczyka transmitowane 
przez radio wywołują burzę niemilknę- 
cych oklasków. » 

Ludność Warszawy gorąco wita Prezy- 
denta Bieruta, Premiera Osóbkę-Moraw- 
skiego, wicepremiera Gomółkę, St. Miko- 
łajczyka, J. Stańczyka i Kiernika. Deszczem 
kwiatów i tysiącznymi okrzykami i okla- 
skami Warszawa wyraża swą radość z do- 
konańego w Moskwie dzieła. 

Przy dźwiękach 


Wicepremieru Januszu 


Obywatelu Prezydencie! Obywatelu Premierze: 

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej witam 
Was i całą czcigodną delegację, a w jej liczbie 
witam na wyzwolonej ziemi polskiej rodaków 
z zagranicy, ob. Mikołajczyka i ob. Stańczyka. 
którzy przybyli do kraju, aby wraz z nami 
wziąć „udział w wielkiej pracy nad odbudową 
Państwa Polskiego. Silni jednością pokonamy 
wszystkie piętrzące się trudności, zaleczymy 
straszliwe rany, zadane nam przez okupanta i, 
w oparciu o- braterstwo narodów słowiańskich, 
o sojusz ze Związkiem Radzieckim, o przyjaźń 
z Anglią è Stanami Zjednoczonymi, zapewnimy 
trwały pokój, bezpieczeństwo, rozkwit i świeł 
ność Rzeczypospolitej Polskiej. 

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! 

Niech żyje Polska: niepodległa i demokra- 
tyczna. E 


Prezydenła inż. Tołwińskiego 


W imieniu Warszawskiej Rady Narodowej 
i Zarządu Śtolicy witam Was, twórcy jedności 
narodowej i wyraziciele demokracji Polski od: 
rodzonej. Witam serdecznie Ciebie Prezydencie 
i Ciebie Premierze, którzyście wytrwale, nie 
szczędząc trudu, dążyli do  skonsolidowania 
całego społeczćństwa polskiego, wiernego idea- 
łom demokracji. Przyszłość i wielkość naszego 
kraju połączonego braterskimi węzłami soju- 
szu z narodami słowiańskimi, więzami przyjaź- 
ni z wielkimi demokracjami zachodu i Amery- 


jki Północnej, leży obecnie w pracy i budowa- 


niu, w jak najszybszym usunięciu śladów bar- 


| barzyństwa hitlerowskiego. Stolica Polski przy- 


Proces profesoru Glaude 


\ LONDYN, (United Press), „Prof. J. Clau- 
de, słynny francuski wynalazca lamp neo- 
nowych, przemawiał w Trybunale pary- 
skim, przed którym stoi pod zute 
współpracy z Niemcamis i oddania im 
swych wynalazków naukowych dla celów 
produkcji broni V 1. Claude zaprzeczył, 
jakoby pomagał Niemcom stosować te wy- 
nalazki przy produkcji bomb latających. 
Profesor Langevin, słynny uczony fran- 
cuski, zaświadczył listownie, iż wynalazek 


ten był wyłącznie. niemiecki. Prokurator 
odczytał list z lipca 1944 r, podpisany 
przez Claude'a wraz z Deatem, Doriot i 


innymi, którzy proszą Lavala o śŚciślejszą 
współpracę z Niemcami, 
ARONA 
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zarzutem | 


auta zajeżdżają na pięknie udekorowany 
dziedziniec gmachu rządowego. I tu wiwa- 
tom nie ma końca. Kompania honorowa 
prezentuje broń. Ze wszystkicii okien pa- 
dają kwiaty. - 
Prezydent Bierut, Premier Osóbka-Mo- 
rawski i ob. Stanisław Mikołajczyk witają 
zgromadzonych obywateli z pięknie ude- 
korowanego barwami narodowymi balko- 
nu. W krótkich serdecznych słowach wi- 
"fa naród Prezydent Bierut, ze wzrusze- 
niem nieukrywanym wypowiada kilka 


Hymnu narodowego | ciepłych słów ob. Mikołajczyk, 


Przemówienia powitalne 


rzeka Wam, rzetelną i wytężoną pracę. W dzie- 
naród, przoduje w tej pomocy prastara ziemia 


śląska, nasz główny ośrodek przemysłowy. 
Obecnie, zjednoczeni we wspólnym wysiłku 
budować będziemy razem zręby demokratycznej 
Polski, wiernej zawartym sojuszom' i wielkim 
ideom demokracji., ; 
Niech żyje Prezydent. Jedności 
Bolesław .Bierut!. ; 
Niech żyje przyjaźń i współpraca Słowiań- 
szczyzny w wielkiej rodzinie demokracji świata. 


Prezydenta KRN Bieruta 


Obywatele! Rekonstrukcja Rządu 'Tymczaso- 
wego i utworzenie Rządu Jedności Narodowej 
ma istotnie doniosłe znaczenie, zarówno dla 
wewnętrznego życia naszego kraju, jak i dla 
ogólnych stosunków europejskich. Jest rzeczą 
niewątpliwą, że rozwiązanie. sprawy polskiej 
zgodnie z uchwałami konferencji krymskiej jes! 
poważnym krokiem naprzód w kierunku wyr- 
wania mącicielom. pokoju i wrogom demokracji 


pokoju. Jest rzeczą niewątpliwą, że rozwiąza- 
nie tej sprawy wzmocni i utrwali jeszcze bar- 
dziej: sojusz narodów* sprzymierzonych, sojusz 
i jedność wielkich mocarstw, które osiągnęły 
zwycięsiwo w walce z hitleryzmem i które dziś 


budują podstawy nowego świata. NEN 
Dla nas, dla. Polski, dla naszego kraju zjed- 


noczenie narodu, zjednoczenie wszystkich: sił 
ku temu, aby budować nową demokratyczną 


Rzeczypospolitą ma jeszcze większe znaczenie. 
Przed nami ogrom pracy: Podołamy jej tylko 
wówczas, gdy zjednoczymy cały swój wysiłek, 
gdy wszystkie siły skupimy, ażeby wyrwać ze 
straszliwych zniszczeń wojennych kraj i za- 
pewnić Polsce należne jej miejsce w Europie. 
Dziękując Wam serdecznie w imieniu nas wszy- 
stkich przybywających z Moskwy do stolicy. 
zą serdeczne przyjęcie, traktujemy je jako wy- 
rąz zrozumienia tej prawdy, że wspólnym wy 
siłkiem potrafimy krajowi naszemu zapewnić 
świetny rozwój i wielkość (burzliwe oklaski). 


Premiera Osóbki-Morawskiego 


Obywatele! Trzecia nasza podróż do 'Mo- 
skwy w celu doprowadzenia - do jedności „na- 
rodowej, została uwieńczona. powodzeniem. 


ICieszymy się nie tylko my, ale cały naród 
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wita w erze zjednoczenia 


Vi Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej 
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le odbudowy Stolicy niesie nam pomoc cały 
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|stwowi, liczne delegacje 


Narodowej, | 
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Mowy Dostojników - 


możliwości mącenia w dalszym ciągu sprawy |. 


której móże on udzielić. 


Was po prostu. 


tego, bo tęsknią, bo chcą być z Wami, 
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kiewskiej 
Lebiediew. Przybyłych witali członkowie 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej, 
członkowie Rządu Tymczasowego, przed- 
stawiciele Wojska, 
ny, prezydent miasta, wyżsi urzędnicy pańż 
partii politycz- 
nych, związków zawodowych, organizacji 
społecznych oraz przedstawicieli prasy. 
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Sprzedojność Franco 


LONDYN, (Polpress), — Korespondent 
„United Press” domosi z Niemiec, że zna” 


leziono tam tajne memorandum w mini-. 


sterstwie spraw zagranicznych. Z doku- 
mentu.tego wynika, że gen. Franco miał 
wziąć udział w wojnie po stronie państw 
osi. [Domagał się on wzamian za to do- 
staw. artykułów żywnościowych oraz 
przyłączenia do Hiszpanii Gibraltaru i 
francuskiego Marokka. 
Warunki te postawił Franco  Muesoli> 
niemu podczas spotkania w Bordighera 
na początku roku 1941. Franco oświad- 


* 
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Korpus Dyplomatycz= > 


czył wówczas, że jest pewny zwycięstwa. 


„osi“. „Hiszpania — powiedział on — 
chce współpracować z państwami osi i 
pragnie wnieść swój wkład w dzieło zwy 
cięstwa, ale kraj cierpi z powodu braku 
dostatecznej ilości środków ` żywnościo- 
wych i nie jest jeszcze do wojny należy” 
cie przygotowany”. i 

Jak wynika ze: znalezionego dokumen- 


tu, zawiadomił wówczas. Mussolini Hitle-' 


ra, że cena, jakiej żąda Franco, jest. zbyt 
wygórowana w stosunku do pomocy, 


U 


polski, Demokracia polska dźwigała na swoich 
barkach cały ciężar wyzwoleńczej . walki, 
Część Polaków ma emigracji i niektórzy Po- 
lacy w kraju nie brali udziału w tym wiel 
kim dziele. ¿Te walki pariyjne wyrządziły 


nam niejedną szkołę, Dzisiaj skończył się ten * 


okres, dzisiaj nie zabraknie już ani jednego 
uczciwego Polaka przy pracy. A pracy iest 
dużo. '. 
Trzeba utrwalić nasze granice nad Odrą, 
Nissą i Bałtykiem. 
Dlatego sądzę, że będę wyrazicielem u- 
cżuć nie tylko; nas, delezacii, ale i wszyste 
kich was tutaj zebranych, jeśli wzniosę o- 
krzyk: J 
Niech żyje iedność naródu polskiego! 
Niech żyje wielka, silna, demokratyczna 
Polska. i ; 


Ob. Stanislawa Mikolaiczyka 


, Obywatele, Bracia i Siostry moje! Trudno ~- 
mi przemówić w tym momencie. kiedy zamy-' 


ka się krąg mojej podróży. Był to rok 
1939. W granicach zachodnich Rzeczypospoli- 
tej starliśmy się z Niemcami. Po tym długa, 
ciernista droga, pełna walk 3 cierpień, która 
prowadziła przęz Węgry, Francię, Londyn, a 
kilka dni temu z powrotem przez Niemcy, 
gdzie widzieliśmy Berlin nieżyjący. Ale bar- 
dziei jeszcze trudno mi przemawiać, kiedy 
przypomina mi się bohaterstwo ludu war- 


szawskiego, a równocześnie także zmiszczo- 


na Warszawa, Traktuję swój przyiazd do 
| p Chcę być pierwszy, a wierzę, 
że pójdą za mną wszyscy stamtąd, bo pragną 
bo 
tesknią, aby pójść ręka w ręke, pójść odbudo- 
wywać, zaleczyć ramy, by żyć w niepodległej 
suwerennej Rzeczypospolitej Polskiej. 
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Oświadczenia ob. ob. Gomółki i Mikołajczyka 


na konferencji prasowej w Ambasadzie R.P. w Moskwie 


MOSKWA, 27.6 (Polpress). — Dnia 26 
czerwca 1945 r. w Ambasadzie Polskiej w 
Moskwie odbyła się konferencja prasówa 
z udziałem 50 przedstawicieli prasy świa- 
ta, poświęcona zagadnieniom, związanym 
z utworzeniem Rządu Jedności Narodo- 
wej. Przybyłych powitał Ambasador Mo- 
dzelewski, zapraszając cbecnych na wy- 
cieczkę do Polski. 

Konferencję prowadzili wicepremier 
'Gomółką i desygnowany na członka Rzą- 
du Jedności Narodowej, Stanisław Miko- 
łajczyk. 

Wicepremier Gomółka złożył następu- 
jące oświadczenie: 

„Wyobrażam sobie, że Panów najwię- 
cej interesuje zagadnienie Rządu Jedności 
Narodowej, odnośnie którego doszliśmy 
do porozumienia z grupami demokratycz- 
nymi, które dotychczas nie uczestniczyły 
w Rządzie Polskim. Kwintesencja tego pro- 
biemu ujęta została w komunikacie, ogłe- 
. szonym przez Komisję Trzech, powołaną 
przez konferencję krymską. Chciałbym 
podkreślić tylko jeden moment, a miano- 
wicie, że Polacy uważają za wiełkie osią- 
gnięcie zawarte tutaj porozumienie, fak 
również tem fakt, że porozumienie doszło 
do skutku między samymi Polakami, a 
Komisja Trzech była tylko czynnikiem, 
. który stwierdził to porozumienie. Fakt ten 
dowodzi zdrowych i naprawdę demokra- 
tycznych tendencyj, które cechują grupy 
polityczne, tworzące Rząd Jedności Naro- 
dowej. Uważam, że porozumienie osiągnię 
te z przedstawicielami grup demokratycz- 
nych, które dotychczas nie wchodziły w 
skład Rządu Tymczasowego, umożliwi 
zjednoczenie przeważającej większości na- 
redu polskiego wókół.Rządu Jedności Na- 
rodowej, a na terenie międzynarodowym 
usunie niezdrową atmosferę, związaną z 
tym, że wielkie mocarstwa dotychczas nie 
uznawały Rządu Tymczasowego w Pol- 
sce”. i 
Nastepnie zabrał -głos Stanislaw Miko- 
łajczyk, który oświadczył: * 

„Całkowicie zgadzam się z tym, co po- 
wiedział mój kolega. Rzad Jedności Na- 
rodowej jest stworzony. Zdoła on, moim 
zdaniem, użyć wszystkich sił swoich i na- 
rodu dla szybkiej odbndowy kraju i zago- 
fenia ran, zadanych nem przez faszyzm 
miemiecki. Doceniam również całkowicie 
fakt porozumienia z tego względu, że 
Polska wejdzie jako czynnik pozytywny na 
arenę międzynarodową. Zamiast stanowić 
czynnik nieporozumienia, stanie się czyn- 
nilciem spajającym współpracę międzyna- 
rodową dla dobra całego świata. Sądzę, że 
Polska, która pierwsza padła ofiarą agresji 
Niemiec hitlerowskich i która tak ogrom- 
` ne ofiary poniosła w ciągu wojny, zaslu- 
gufe na to, by w tej postaci stanąć na are- 
nie międzynarodowej. Osiągnięte porozu- 
mienie umożliwi nam również wprowa- 
dzenie do Polski demokratycznie nastrofo- 
nych rzesz Polaków, tak potrzebnych do 
szybkiej odbudowy kraju“. 

Z kolei dziennikarze zadali szereg py- 
tań, na które odpowiedzieli obywatele 
Gomótka i Mikołajczyk. 

M. in., że skład rządu ogłoszony będzie 
w bieżącym tygodniu i że Polacy gotowi 
są pracować jeden za dwóch, jeżeli tego 
wymagają interesy narodu i kraju. Praco- 
wać będą zgodnie z planami odbudowy 
kraju. . 

Obecnie, ponieważ Rzad Jedności Na- 
rodowej zostanie natychmiast uzneny po 
ogłoszeniu jego składu, wszelkie trudności 
przeprowadzenia repatriacji Polaków win- 
ny być i będą usunięte, 

Stanowisko Rządu Polskiego dotychcza 
sowego i przypuszczalnie również stano- 
wisko Rządu Jedności Narodowej w spra- 
wie śląska Zaolziańskiego, pokrywa się 
całkowicie ze słanowiskiem całego Naro- 
du Polskiego. Poważne tereny! Śląska Zaoł- 
ziańskiego są bezsprzecznie historycznie £ 
ełnograficznie ziemią polską. Stojąc, po- 
doknie jak inne narody, ną stanowisku 
budowania państw jednorodnych narodo- 
wościowo, uważamy również, że słuszna 
jest zasada samostanowienia narodów o 
sobie i, że zasada ta winna mieć zastoso- 
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mie mogą i nie powinny takiej zasady od- | 


rzucać, 


Wicepremier Gomółka oświadczył poza- 
tem: A 
P. Kerr oficjalnie w imieniu swego 
rzędu zakomunikował na posiedzeniu Ko- 
misji Trzech, odbyłym wspólnie z całą de- 
legacją polską, że nie ma żadnych prze- 
szkód dla uznania Rządu Jedności Naro- 
dowej z chwilą, gdy skład jego zostanie 
ogłoszony. ę 

Z godnie z uchwałami konferencji krym 
skiej, z którymi Rząd Polski się zgadza, 
zakazane będą partie faszystowskie i wszy- 
stkie partie antydemokratyczne. 

Polska, która szczególnie ucierpiała na 
skutek wojny i okupacji niemieckiej. któ- 
ra ma całkowicie zniszczoną stolicę, uwa- 
ża, że wszystkie państwa, Związek Ra- 
dziecki, Ameryka i Anglia udzielą jej naj- 
większej pomocy przy odbudowie. 

Zagranicą znajduje się mniej więcej 
95% polskiego złota oraz 90% tonażu pól- 
skiej fioły przedwojennej. Nie mam tu na 
myśli wywiezionych przez Niemców dzieł 
sztuki. | 

Polska winna partycypować w odszko- 
dowaniach wojennych w stosunku propor- 
cjonalnym do szkód poniesionych przez 
Polskę i do globalnej sumy odszkodowań 
wojennych. Szkody, wyrządzone Polsce, 
są tak ólbrzymie, że z uwagi na wielki roz 
miar pracy przy ich obliczaniu, wysokość 
szkód nie została w pełni ustalona, j 

Ziemie polskie załudniamy í załudniać 
będziemy Polakami, przybyłymi z zagra- 


Przemówienie prez. Trumana w San Francisco 
Siła potęga nie będą służyć woj 

SAN FRANCISCO, (Polpress). Na ostat-| wszystko mogą znaleźć drogę do pogodze- 
nim posiedzeniu konfereneji Narodów Zje-|nia się. Oto istota demokracji, oto podsta- 


dnoczonych w San Francisco wygłosił pzez. 
Truman przemówienie, w którym oświad- 
czył m. in.: 


wiary świata, wiary, że wojny nie są nie- 
uniknione, że pokój może być zabezpieczo- 
ny. Miliony zabitych żyłyby obecnie, gdy- 


czeństwa, kiórą podpisaliśmy, 
Karta Bezpieczeństwa świadczy o tym, że 


„Przegląd Techniczny” : przypomina w 
artykule wstępnym główne wytyczne pol- 
skiej polityki gospodarczej. 

„Życie gospodarcze Polski opierać ma 
się na trzech zasadniczych fundamentach: 
upaństwowionych przedsiębiorstwach du- 
żych i kluczowych, spółdzielczości t ini- 
cjatywie prywatnej, obejmujących prze- 
myst mały i średni orea handel“. i 
W związku z tym warto zacytować ar- 
tykuł „Kto chce wydrzeć robotnikowi pra- 
wa?“ z tygodnika „Świt”, wydawanego w 
Radomiu przez PPR. Stwierdza się tam, 
że dawni właściciele wielkich przedsię- 
biorstw względnie ich krewni, wszczynają 
niejednokrotnie starania o przejęcie tych 
zakładów w ręce prywatne. z 

„Robotnik jest w obliczu tych faktów 
słuszny zaniepokojony, gdyż w ten. spo- 
sób przekreślony byłby jego wysiłek, jego 
ofiarność i inicjatywa, gdyż w ten sposób z 
roli czynnika twórczego byłby ńa powrót 


nej masy najemnej, uza'żinionej, jak to 
było dotychczas, od kaprysów przesiębior 
cy'. a 4 ł 

Artykuł opisuje stosunki, panujące pod 
tym względem w przemyśle radomskim 
We wszystkich fabrykach  uświadomieni 
robtonicy wkładali wiele trudu w zacho- 
wanie, uruchomienie i należyte poprowa- 
dzenie swoich warsztatów pŃęcy, wierząc, 
że czynią to dla państwa 
czej. Tymczasem zgłaszają się osoby, legi- 
tymujące się przestarzałymi prawami do 
tych przedsiębiorstw i pragnące uczynić z 


wanie również. do snornych terenów Śląs- |nich sobie narzędzie prywatnego zysku. ` 


ka Zaolziańskiego. Rządy demokratyczne 


„Sprawa sądowa o zdjęcie zarządu 


Str. 2 


ostatnich dniach. w Londynie takie oświad- 


Statut jest w istocie rzeczy wyznaniem |czeństwa i postępu ludzkości na 
świecie. Jeżeli Karta nie wejdzie w życie, | 


zepchnięty przez kapitalistę do roli bier- 


i klasy robotni- | 


nicy oraz, Polakami z przeludnionych te- 
renów samej Polski. Jeśli zaś idzie o Niem- 
ców, kłórzy jeszcze znajdują się na pol- 
skich terenach, to odpowiedź mieści się 
już w sformułowaniu zagadnienia Śląska 
Cieszyńskiego, a mianowicie: Stoimy na 
stanowisku budowania Państwa  narodo- 
wo jednorodnego. 


Ob. Stanisław Mikołajczyk uzupełnił 
swe oświadczenie słowami: 

„W moim głębokim przekonaniu nie 
ma Polaka, któryby nie chciał powrócić 
do kraju. Pragnę dodać jeszcze, że ruch 
polityczny, którego członkiem ja jestem 
oraz inne demokratyczne ruchy politycz- 
ne już od dawna nie popierają polityki 
rządu Artiszewskiego ʻi teraz zadeklaro- 
wały, o ile wiadomo, swój pozytywny sto- 
sunek do Rządu Jedności Narodowej. W 


czenia zostały złożone ze strony Strenni- 
ctwa Ludowego i Partii Pracy”. 

Zgodnie uważamy, że powołanie Rzą- 
du Jedności Narodowej skupi olbrzymią 
większość społeczeństwa u boku tego Rzą- 
du. Nie oznacza te, aby wszelkiego rodzaju 
elementy wsteczne i reakcyjne o tenden- 
cjach faszystowskich, zaprzestaną swej 
działalności. Tym nie mniej te- elementy, 
które dotychczas były bałamucone przez 
fałszywą propagandę, zerwą calkowicie z 
AK. Jest -to zresztą naturalna konsekwen- 
cja tego faktu, który zaszedł w Moskwie, 
mianowicie, porozumienia się . wszystkich 
grup demokratycznych polskich i wyraź- 
nej chęci do zgodnej współpracy. 


wa przyszłego pokoju, 


W Karcie Bezpieczeństwa znajdziemy 


-- fienern'issimns 
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Zwiazku Eudzicoeki ro 
MOSKCWA, 27.6 (Polpress} Freiydiwn 
Rady Najwyższej ZSRR postanowiło na- 
dać Naczelnemu  Głównodowodzącemu 
Armi Czerwonej Józefowi Wissarionowi- 
czewi Stalinowi tytuł 
Związku Radzieckiego. 


Gzneralissinusa 


W rocznicę nanutu Niemców 


SOPOT, (Polpress). — Przed . gmachem 
Urzędu Wojewódzkiego w Sopotach odbył 
się wiec, na którym w związku z czwartą 
rocznicą napadu Niemców na Związek 
Radziecki przemawiali: ob. wojewoda 
Okęcki, prezydent m. Michniewicz,  ko- 
mendant miasta, przedstawiciele Wojska 
Polskiego i stronnictw politycznych. Na- 
stępnie przedstawiciele władz wojsko- 
wych złożyli wieńce i kwiaty na grobach 
żołnierzy radzieckich pochowanych przed 
gmachem Urzędu Wojewódzkiego. ` 


Nejwiększy kryzys w historii 


Japonii 


LONDYN, (Reuter). — Japoński gabi- 
net ministrów ostrzegł dzisiaj swój naród, 
że stoi on obecnie wobec najwiekszego 
kryzysu w historii Japonii od czasu: na- 
jazdu mongolskiego w 18-tym 'etuleciu. 
Nadszedł czas, który zadecyduje o losie 
japońskiego imperium, — mówi orędzie 
podpisane przez japońskiego premiera, 
admirała Suzuki. Święta ziemia, którą na- 
si przodkowie z powodzeniem 
przed cudzoziemskim najazdem będzie i 
teraz ze wszystkich sił broniona”. 

Jednocześnie gabinet japoński po raz 
pierwszy oficjalnie zakomunikował o 
stracie wyspy Okinawa, łącząc tę wiado- 
mość z wezwaniem do .najwyższej wy- 
trzymałości i pogardy śmierci. 


nie, lecz pokojowi 


|może cieszyć się specjalnymi porywilejani 


w stosunku do innych. Jeżeli państw 


chce bezpieczeństwa dla siebie, to musi je. 


|zapewnić również innemu państwu, Oto 


potężną broń dlą ochrony pokoju, hezpie- joena pokoju, -cena, którą każdy naród mu- 


całym 


to ludzkość będzie mogła mówić o nas, 


isi zapłacić za pokój. c j 
Siła i potęga nie będą służyć wojnie, 
lecz pokojowi, Kamieniem węgielnym świa 


jako o tych, którzy zdradzili miliony ofiar, ta powojennego jest. zasada sprawiedliwo- 


by świat miał kilka lat temu Kartę Bezpie_ | poległych po to, abyśmy my mogli, tu się |ści. Potęgi świata będą służyć przykładem. 


zebrać i przygotoweć światu lepsze jutro. W duchu sprawiedliwości bedą one dawa- 


Nie mniejszej zdrady dopuścimy się, jeże- 
narody, tak jak jednostki, mogą mieć róż-|li Karta będzie wykorzystana w interesie sposób realizować będą szczytne hasła Kar- 
ne poglądy na dane problemy, lecz mimo |poszczególnych narodów. Żaden naród nie ty Bezpieczeństwa. - 


PLECLAD PRASY 


„Elgold* 


państwowego w garbarni 
świadczy, 
dzaju zawaźliwa msychoza _ prywatnych 
kombinatorów, polujących na dobro pań- 
stwowe i chcących wydrzeć robotnikom 


ich osiągnięcia. Oto jeden z tych, którzy 


zgłaszają „swoje zakusy na „Elgold“, nùe raz i później, k 


miał, jak się’ okazało, żadnych podstaw i 
„poslugiwał się nawet sfalszowanymi da- 
„nymi'. 

Niewątpliwie garbarnie radomskie, o 
których w artykule mowa, nie są wićelki- 
mi, lecz tylko średnimi zakładami prze- 
mysłowymi. Z tego względu możnaby — w 


„myśl zasad wyznawanej przez Rząd polity- 


że wytworzyła się swojego T0- tuqzkość znała pełna vrawdę 


ły konkretne dowody dobrej woli i w ten 


Dążyć będziemy do tego, zby Świat był 
wolny od nędzy. Jest to jeden z najważ- 
niejszych naszych celów, Wasunkiem po- 
kju jest również realizacja y 
ności praw człowieka. Mężczyźni i kobie- 
ty bez różnic rasy, pochodzenia, wyznania 
i języka korzystać heda. z tych samych 
praw, Świat przekoneł się również o tym, 
że warunkiem prawdziwej wolno'ci jest 
poznanie prawdy. Bedziemy dbać e to, aby 
f: o świecie. 

Reakcja — podkreślili proz. Truman = 
zbierze swe Siły, aby rozbić jedność na- 
rodów. Wysiłki xreakcionistów snełznę na 
niczym. Jedność narodów utrzyma się fe- 


z 


Qd nas oczekuje ludzkość cała, Świet 
iwolnych ludów, że wywiążemy się ze 
swych zadań. i F 


W kilku wierszach 


ZDRAJCA TISO SCHWYTANY. Jak dono- 
si radio czechosłowackie, były marionet- 


ki — oddać je inicjatywie prywatnej. Rie Rowy „prezydent“ Słowacji, ks. Tiso, are- 


d "sytuacji h i być ; ; 
W BANEK ACE ENO CODE DOSIA I | stał wydany władzom czechosłowackim. 


miarodajne. Ludzie, znający tamtejsze sto- 
sunki, wiedzą, że robotnicy tych fabryk 


sztowany przez 12 amerykańską armię, zo- 


EA TS 
KANDYDACI. DO PARLAMENTU AN- 


Ístotnie wiele trudu i inicjatywy włożyli w |GIELSKIEGO, Do 15 czerwca wystawiono 


należyte ich poprowadzenie. Ze względu 
na niedostatek surowca wytworzyło się 
tam coś w rodzaju spółdzielni, tak że od- 


ogółem 1675 kandydatów do parlamentu 
angielskiego, Konserwatyści wystawili 547, 
labourzyści 601, liberałowie 305, partia Com 
monwaiih 22, liberałowie narodowi 52, ko- 


danie tych zakładów właścicielom prywąt- E 20, niezależni 40 kandydatów. | 


nym nie tylko nie polepszy, ale może wy- 
datnie pogorszyć sprawę. A wydaje się, że | 
'edynie dobro państwa i społeczeństwa. 
noże ostatecznie decydować o konkret- 
**ch rozstrzygnięciach w przemyśle. 
Klasa robotnicza zdaje sobie z tego spra, 
wę i nie pozwoli wydrzeć sobie tego co 
dzięki niej jedynie zostało osiągnięte. 
„Podobne zakusy istnieją na pewno w 
innych ośrodkach przemysłowych. I dla- 
tego cala sprawa nabiera znaczenia : sym- 
“plomu, który wymaga należytego Y klasy 
` lenta i należytej czujności ze strony klasy 
robotniczej”, r 


* 

TYTUŁ GENERZLISSIMUSA W ZSRR. Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR ustanowiło 
tytuł generalissimusa Związku Radzieckie- 
go, który nadawany będzie za szczególnie 
wybitne zasługi podorną, wojny. 


"MIZDZYNARODOWE BIURO PRACY: 
Międzynarodowe Biuro Pracy. postanowiło 
wznowić swą działalność i zaprosić do 
współpracy przedstawicieli Związku Ra- 
dzieckiego. ; 


$ ć 

UJĘCIE BRATA HITLERA. Agencja Reu- 
tera; donosi, że arg elszie władze okunsa- 
cyjne aresztowały w Hamburgu brata Hi- 


tlera, - E 


obronili - 


zasady rów*. 


" 


: 


y 
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Pielęgnujmy kadry 


W Z.S.R.R. jaż dawno, bo w latach je- 
szcze rewołucji i wojny domowej — prze- 
konano się, że od jednostek, ich tężyzny 
fizycznej, umysłowej i moralnej zależeć 
mogą losy państwa, narodu, klasy-społecz- 
nej — od jednostek, jeśli są one hamonij- 
nie zespolone, „zgrane“ ze środowiskiem 
współwalczącym lub współpracującym, je- 
śli ze środowiska tego wyrastają, jeśli 
tworzą z nim jedną nierozerwalną całość. 

I my w naszej pracy społecznej, poli- 
tycznej — w konspiracyjnych bojach i w 
wojnie regularnej przekonaliśmy się naj- 
dosadniej, czego dokonać mogą karne ka- 
dry i ich poszczególne elementy — zindy-. 
widualizówani ludzie. 

Te kadry tworzyły zespół . najbardziej 
bojowych partyzantów, kolporterów prasy 
nielegalnej, ekepropriatorów, łączników, 
organizatorów i kierowników życia pod* 
ziemnego. Te kadry stanowiły najbardziej 
świadomy, zdyscyplinowany i na wszyst- 
ko. gotowy element Armii regularnej — 
zarówno pośród szeregowych, podofice- 
rów, jak i oficerów. Te kadry zasilają dziś 
masze fabryki, urzędy, idą na zachód, by 
zbudować wał z polskich piersi przed 
ewentualnym naporem germanizmu. 

W okresie konspiracji, zdając sobie spra 
wę z wartości kadr, dysponowaliśmy nimi 


ostrożnie, otaczaliśmy je pieczołowitą o- 


peką — etawialiśmy je na placówkach 
ńajodpowiedniejszych dla ich kondycji fi- 
zycznej, wartości umysłowej i zawodo- 
wych kwalifikacyj. | 

'Docenialiśmy ten fakt oczywisty, że nie 


wolno nam stracić ani jednego człowieka 


— napróżno, że nie wolno nam stracić — 
bezcelowo, ani jednej jego wartości. By- 
liśmy na to zbyt w materiał ludzki ubo- 
dzy. ; 4 
Podobnie i w wojsku mądry dowódca 
śle odpowiednich ludzi na odpowiednie 
stanowiska. Ostrożnie rozrządza swymi 
podwładnymi, by nie ponieść strat niepo- 
trzebnych. ` : i ; 
Ale okres konspiracji się skończył, skoń 


.czyła się wojna — my jednak wciąż wal- 
= czymy, tym razem na polu odbitdowy go- 
 spodarczej kraju. I w tej walce, jak i w 


starciu orężnym pamiętać musimy, że ka- 
dry o wszystkim decydują, że zadecydują 
o tym, czy ikiedy podniesiemy z gruzów 
naszą Ojczyznę, czy i kiedy podniesiemy 


ją do rangi państw o wysokim potencjale 


gospodarczo- kulturalnym. ; 

Pamiętać musimy, lecz nie pamiętamy 
zbyt dokładnie. Nie pamiętamy, ani o ka- 
drach już istniejących, ani też o szkoleniu 
NOWYCH 529 2 

Oceńmy sami krytycznie, czy wszystkie 
stanowiska obsadzone są przez fachowców, 
ludzi wypróbowanych i pewnych? 

A jeśli brak nam ludzi —to czy nie mar- 
nujemy elementu fachowego przez niewła. 
ściwe 'jego uplasowanie? 

Zapytujemy wręcz, czy istnieje w partii 
naszej komórka organizacyjna, któtaby 
czuwała nad odpowiednim 


pierwszym rzędzie? Czy istnieje komórka, 
któraby mogła szybko i prawidłowo odpo 


. wiedzieć, jakim elementem fachowym `i 


rozmieszcze-. 
“n'em swych członków, a aktywistów w 


ideowym operujemy i jak nim pokierować 
należy? 

A gdy na.1-szej konferencji gospodar- 
czej towarzysz Witaszewski skarżył się, 
że jedną z przyczyn małej wydajności pra 
cy jest nieodpowiednie regulowanie do- 
pływu sił robotniczynch do fabryk. — do 
fabryk, w których miejsca dla tych sił ro- 
botniczych już nie ma, — to czyż to nie 
jest błędna polityka personalna, marnowa- 
nie kadr? 

Jeśli po dzień dzisiejszy nawoływać 
wciąż musimy do uregulowania sprawy 
premii i progresywnego systemu płac a- 
kordowych — to czyż nie jest to niedba- 
łość wobec kadr, wobec najlepszych pra- 
cowników? ; 

Przykłady możnaby mnożyć. - Ale i te 
wystarczą, by uzmysłowić jaki błąd popeł- 


niamy — w pierwszych już dniach naszej 
gospodarki społecznej. i 

Musimy problem postawić jasno. Mate- 
riał ludzki w Polsce jest przetrzebiony. 
Miliony naszych robotników tuła się je- 
szcze zagranicą. Brak nam fachowych sił 
— nie wolno więc ich marnować, nie wol- 
no puszczać .ch luzem, by bezcelowo roz- 
biegły się po kraju, chwytając się pracy 
dla nich nieodpowiedniej. Musimy mieć 
ewidencję tych sił fachowych — musimy 
czuwać nad nimi pilnie, by i one były za- 
dowolone z warunków, które im stworzy- 
my i aby ich praca zadowoliła wymagania 
gospodarcze kraju. 

Robimy błędy, uczymy się, — ale z nauk 
tych musimy wyciągnąć konsekwencje i 
błędy naprawiać — im wcześniej tym 'e- 
piej. ; L. S. 


j 
mer ee erame 


Zjazd pisarzy chłopskich 


ŁÓDŹ (Polpress). Zarząd Główny 
Samopomocy Chłopskiej w Warszawie orga- 
nizuje w dniach 3—5 sierpnia b. r. Zjazd 
Pisarzy Chłopskich.Zjazd ma na celu usta- 
lenie współpracy z Samopomoca Chłopską: 
jako też związanie pracowników kultury lu- 
dowej, a więc tych wszystkich, którzy w 
sprawie kultury chłopa i wsi, piórem i dzia” 
łalnością swoją byli przewodnikami szero- 
kich mas chłopskich w ich żądaniach łącz- 
ności kultury ludowej z ogólną kulturą na- 
rodową. | 

Tak brzmi jeden z punktów programu w 
odezwie skierowanej do ogółu pisarzy chłop 
skich przez. Komitet Organizacyjny, w skład 
którego wchodzą: Józef Bojar, Marian Ku- 
bicki, J. A. Król, Antoni Olcha i Stanisław 
Piętak. : 

Na Zjeździe będą omawiane .sprawy, 
nurtujące, ogół pisarzy chłopskich. Zjazd 
chce wziąć na siebie inicjatywę i pchnąć 
na nowe tory twórczość pisarzy chłopskich. 
M. in. jako jeden z głównych problemów bę* 
dzie omawiana sprawa opieki nad najmłod* 
szymi pisarzami chłopskimi. 


Fatalny świstek papieru 


Polityka Józefa Bycka nie należy wy-|by w przeciągu trzech generacji osiedlić na|słusznie jest posądzany: o zamiary wojenne, 


łącznie jeszcze do historii. Skutki pozostały. 
Dyplomacja; która doprowadziła do klęski 
wrześniowej 1939 r., odbiła się na obliczu 
powojennej Polski. Komu nie podoba się 
dzisiejsza rzeczywistość, powinien sięgnąć w 
przeszłość i pomyśleć, jakie dziedzictwo ob- 
jęli ci ludzie, którzy na gruzach wyimagino- 
wanego „mocarstwa budują dzisiejszą Pol- 
skę. Z tego powodu warto i należy oświetlić, 
jaką była polityka Józefa Becka. 

Za mało w tym kierunku zrobione. Z tą 
samą łatwością, z jaką za rządów sanacyj- 
nych reklamowano Becka, wytyka się obec- 
nie wszystkie jego znane niepowodzenia. Fak 
ty mówią same za siebie i nie trzeba więk- 
szej przenikliwości, żeby je pozbierać. War- 
tość polityki poznaje się po owocach i sko- 
rcśmy je skosztowali, to nietrudno stwier- 
dzić, że polityka była zła i szkodliwa. 

Nam chodzi o co innego. Chcemy przed- 
stawić niektóre istotne błędy, popełnione 
przez Becka i wskazać, że można było i na- 
leżało ich uniknąć na podstawie doświadczeń, 
dostępnych wówczas, gdy dopiero zapadały 
najważniejsze decyzje polityczne. 

Pierwszym podstawowym błędem był pakt 
nie napadania znany pod nazwą paktu Hit- 
ler—Lipski. Ą 

Umowa związała polskie ręce. Polska zo- 
howiązała się. — po za już istniejącym so- 
juszem z Francją — nie zawierać. żadnych 


jnowych sojuszów wojskowych. Została. sam 


na sam z Niemcami, nie mogła szukać no- 
wych zabezpieczeń, zostawiła Niemceóm swo- 
bodę działania i ekspansji wielkomocarstwo- 
wej. W zamian otrzymała tylko gołosłowny 
podpis Hitlera, że na Polskę nie napadnie. 

Czy można i wolno było w chwili podpi- 
sywania paktu w styczniu 1934 r. na chwi- 
lẹ wierzyć, że Niemcy hitlerowskie wyrzek- 
ną się naprawdę swego parcia na wschód 
(Drang nach Osten) i nie będą dążyli do za- 
boru ziem „„odwiecznie niemidekich* w Pol- 
sce?  . 
Pomijamy książkę „Mein Kampf“, w 
której Hitler wyłożył swój program ekspan- 
sji na wschodzie i w której domagał się, że- 


W. „Robotniku” z dnia 6 czerwca uka- 
zał się artykuł dra Arkadiusza Rakoweta, 
Dyrektora Głównego Urzędu Tymczasowe- 
go Zarządu Państwowego, p.t. „Majątki 
opuszczone i porzucone”, w odpowiedzi 
na który w „Rzeczypospolitej“ z dn, 15 


czerwca ukazał się niepodpisany artykuł, 
p.t. „Czy słuszne stanowisko w sprawie 


majątków opuszczonych i porzuconych?” 


Pierwszy zarzut doiyczy sprawy spadko- 
brania, autor artykułu w „Rzeczypospoli- 
tej” wypowiada pogląd,’ że artykuł dr. 
Rakowera mógł wśród czytelników wy- 
wołać wrażenie, że nastąpiła zmiana prawa 
spadkowego, | 

Ołóż jest rzeczą jasną, dla każdego 
prawnika i nie budzącą watpliwości, że De 
kret jak i Ustawa o majątkach opuszczo- 
nych i porzuconych nie zmieniły zasad, 
ani porządku spadkobrania, ale jest rzeczą 
równie jasną, że zarówno « Dekret jak 1 
Ustawa wprowadziły pewne ułatwienia dla 
spadkobierców (początkowo dla wszyst- 
kich, obecnie — dla najbliższych) i stwo- 
rzyły pewien szczególny, uprzywilejowany 
tryb postępowania. * i 

Można formalnie. rzecz ' biorac — 
twierdzić, że „Ustawa nie zajmuje sie dzie- 
dziczeniem, lecz dotyczy spraw: zgoła in- 
nej materii". Zresztą — nie wydaje mi się, 
by artykuł dr RakowerA miał wywołać 
wrażenie, że nastąpiła zmiana prawa spad- 
kowego. Przeciwnie, odnoszę wrażenie, że 
i dr Rakower widzi we wprowadzonym 


` 


o majątkach opuszczonych 


przez Ustawę szczególnym trybie wprowa- 
dzania: w posiadanie — uprzywilejowanie 
spadkobiercy, nie wpływające na istotę je- 
go uprawnień spadkowych, i 

ażny problem poruszył autor z „Rzeczy- 
Parpol. w dalszym ciągu swego arty- 
ułu. Zgadza się on mianowicie z drem 
Rakowerem co do oceny postępowania 
władz, które, przeciwstawiając się przy- 
wróceniu posiadania na rzecz osoby upraw- 
nionej, błędnie powołują się na szczególne 


niezmierzonych przestrzeniach wschodnich— 
poza ówczesnymi granicami Rzeszy — sto 
milionów chłopów niemieckich. 

Ale posłuchajmy, co mówili przywódcy 
hitlerowcy po pierwszym wielkim zwycięst- 
wie wyborczym w 1930 r., gdy zdobyli 107 
mandatów do Reichsta$żu. 

„Naszym celem — ośwadczył Goebbels w 
wywiadzie w „Popolo d'Italia? — jest anu- 
lowanie planu Jounga. traktatu wersalskiego 
z jego wszystkimi skutkami i zburzenie kłam 
stwa odpowiedzialności Niemiec za wybuch 
wojny. 

„Mieć w Niemczech silną partię — ob- 


wieścił Hitler w „orędziu“ do Anglii, ogło- 
szonym w „Daily Mail“ ' 


ności i nadejść może czas, kiedy przyjaźń 
niemiecka nie będzie bez wartości”. 

W artykule ogłoszonym w „Sunday Ex- 
press* pod tytułem 
świata” zapewniał Hitler opinię 


YYYY TWE PRE RT OZ EE E EET ŚYCZETWO CEED EEE 


Swrawoztnnie Kół 
Warszawskich Org. TUR 


W dniu 23 czerwca 1945 r. w lokalu 
przy uł. Mokotowskiej Nr. 3 odbyła się 
odprawa przewodniczących i sekretarzy 
Warszawskich Kół Org. Młodź. TUR. 

Obecńi byli przedstawiciele wszystkich 
Kół. 

W ożywionej dyskusji omówiono prace 
bieżące i program ma okres letni, oraz 
sprawę udziału młodzieży w 26-tym Kon- 
gresie PPS. À ; 

Nastepna odprawa odbędzie się dnia 4 
lipca 1945 r. o godz. 12-ej w lokalu przy 


tul. Mokotowskiej Nr. 3. 


Woj. Kom. Org. Młodz. TUR wzywa 
wszystkich przedstawicieli Kół do przy- 
bycia. y 


czowo właściwych, a dotyczy - tylko 
malnej strony postępowania. Mówiąc kon- 
kretnie przypuszczam, że w 
sprawie o wprowadzenie w posiadanie — 
może z wyjątkiem spraw o nieruchomości 
czynszowe i © ruchomości mieszkaniowe — 
musi TZP z odpowiednią komórką władz 
administracyjnych uzgodnić stanowisko; 
w przeciwnym bowiem razie TZP  stałby 
się jakimś ponad — Urzędem, onad — Mi- 
nisterstwem, obejmującym agendy różnych 
Ministerstw: Przemysłu, Aprowizacji i Han- 
dlu, Zdrowia, Informacji, itd. 


moim 


T.Z.P. nie powinien, 


znaczenie tego majątku dla państwa; wy-|uzurpować sobie prawa wyłącznej decyzji 
ciąga jednak inne wnioski twierdząc m. in.|w przedmiocie zgłaszania wniosków o wy- 


„Wbrew wszakże 


wera zgłaszanie wniosków ` (o wyłączenieidla interesów Państwa; 


z powodu szczególnego znaczenia dla Pań. | 
stwa) należy do wyłącznej) atrybucji władz 
jemu podległych. Całkowicie słuszna kry-| 
tyka dra Rakowera odnosi się do urzędu, 
którym on kietuje, gdyż urząd ten zgłasza 
wnioski w sądzie i za te czynności ponosi: 
odpowiedzialność wobec prawa i społe- 
czeństwa“. f 

Myli się autor z „Rzeczypospolitej”. Usta- 
wodawca, powierzając Tvmczasowemu Za- 
rządowi Państwowemu (TZP) rolę reprezen- 
tanta interesów Państwa, chciał w ten spo- 
sób zcentralizować i ujednostajnić obronę 
tych interesów, ale nie dał i nie zamie- 
rzał wcale dać Tymczasowemu Zarządowi 
Państwowemu szerokich i wyłącznych kom- 
petencji rzeczowych. Przepis art, 25 Usta- 
wy rozumiem w tym sensie, że nie naru- 
sza ona w niczym kompetencji władz rze- 


twierdzeniu dra Rako-|łączenie z powodu szczególnego znaczenia 


do takiego roz- 
strzygnięcia nie uprawnia 


stanowiącą 
przedmurze przeciw bolszewizmowi, leży nie 
tylko w interesie Anglii. lecz także wszyst-| „ 
kich narodów. Anglia natrafi może na trud-| Wiadczył ’ 


for- |siebiel)" 


każdej | 


zdaniem,|czy nawet wieść pówszechna 


ani dosłowne |nat" w stosunku do ludzi 


gdyż Niemcy są rozbrojone, i że celem poli- 
tyki narodowo-socjalistycznej jest „rewizja 
traktatu wersalskiego“, planu Jounga i zwrot 
korytarza”, | 
„Mahraum .(mistrz zakonu Jungdeutscher 
Orden) — pisał Alfred Rosenberg w broszu* 
rze wydanej w 1927 roku p.t. „National- 
sozialismus und Jungdeutscher Orden* 
próbował bronić nowej polityki przez to, iż 
chciał przez ofiary na Zachodzie, uzyskać 
swobodę na Wschodzie. Lecz plan Rechber- 
ga żąda całkiem niedwuznacznie gwarancji 
dla państwa polskiego, a ponadto wciągnię-- 
cia tego państwa w t. zw. francusko-niemiec- 
ki sojusz. Ta potworność oznacza definityw- 
ne związanie nie tylko na Zachodzie, lecz 
także na- wschodzie. sę . 
„Nie wzdragamy się przed wojną — oŝ- 
poseł narodowo - socjalistyczny 
Strasser w Reichstagu wśród żywych potaki- 
'wań swych towarzyszów, — gdyby 
przednim zorganizowaniu i zmobilizowaniu 


„Moje warunki wobec| siły niemieckiej miała ona być ostatnim środ 

angielską.| kiem odzyskania niemieckiej wolności poli- 
. . . . 1 i << 

„.|że przyszły rząd narodowo-socjalistyczny nie|tycznej i społeczne”, 


W artykule p. t. „Floret Hitlera", 'ogło* 
szonym z końcem października 1930 r. w 
„Kurierze Warszawskim“ doszedłem. do na- 


|stepującego wniosku: „Hitler szuka oparcia 


o Anglie i Włochy. Najistotniejszym moty» 
wem Hitlera. (i prawicy niemieckiej) jest 
pragnienie ekspansji na Wschód po trupie 
Polski i po podziale Rosji“. ` 

Trudno odpowiedzieć na pytanie, czy 
Beck wraz ze swymi doradcami nie zdawał 
sobie sprawy z istotnych celów polityki hit- 
lerowskiej, czy też dążył do wprowadzenia 
Polski etapami krok za krokiem, w. krąg 
Niemiec jako sekundant polityczny. 

Odpowiedź na to pytanie mogą dać je 
dynie-tajne archiwa polskich placówek za- 
granicznych. 

Tyle jednak już obecnie wolno nam po- 
wiedzieć: w pierwszym wypadku mielibyś- 
my przed sobą karygodną ignorancję i za- 


ślepienie, w drugim wypadku byłaby to 
zdrada i zbrodnia. 
BENEDYKT ELMER 


uważam za całkowicie nieprze- 
myślany, niesfuszny, i chybiony. 

Ostatni zarzut dotyczy — małżeństwa. 
Autor z „Rzeczypospolitej” mylnie dopa- 
truje się w artykule dra Rakowera „stwo- 
rzenia z konkubinatu instytutu praw- 
nego”, Wywody dra Rakowera rozumiem 
w tym sensie, że dla óceny, czy: ktoś w 
okresie okupacji był małżonkiem drugiej 
osoby, czy nie mogą znaczenie decy- 
dujące mieć fakty, niepotwierdzone doku- 
meniąmi, należycie sporządzonymi, To 
znaczy, że o ile krewni, znajomi, sąsiedzi, - 
stwierdzą, 
że ktoś był uważany za małżonka, to nale- 
ży go uznać za takiego, mimo, iż żadnych, 
dokumentów nie przedstawia, ć 

Poza tym szafowanie słowem „konkubi- . 
żyjących poza '. 


` 


brzmienie Ustawy, ani logiczne rozwijanie prawem, — chyba trochę razi: Ale znacz- 


norm, w niej zawartych. Nie znaczy to, |pję 


by TZP miał stać się zwykłą tubą, powta- 
rzającą wnioski tego czy innego urzędu: 

P ma, moim zdaniem, prawo badania za- 
sadności tych wniosków, Sądzę jednak, że 
w praktyce sprzeczność stanowisk będzie 
zjawiskiem rzadkim a „miejscowe organa 
administracji publicznej i zrzeszenia bran- 
żowe” właśnie dzięki lepszej znajomości 
warunków miejscowych z konieczności 
będą zawsze gótować nad TZP. 


bardziej rażące są dalgze na 'ten te- 
mat.. dowcipuszki, jak to zaczną zgłaszać 
się o majątek: i ślubna żona, i szereg „kon- 
kubin“ jedna z, piwnicy", druga z 
„bunkru' trzęcia z „lasu”, Nie wiem, gdzie 
przeżył te lata autor z „Rzeczypospolitej”; 
Sądząc z tych dowcipuszków = ani w pi- 
wnicy, ani w bunkrze, ani w lesie, Nie 
twierdzę, że ja iam siedziałem, ale; odczu- 
łem wstyd i niesmak z powodu tych kpin. 


Francuskie przysłowie powiada: „La cri- 


Tak sobie wyobrażam rolę i zadania TZP tique est facile, l'art est difficile”. _(Kryty- 


i stosunek tego urzędu do innych władz k 


na tle omawianego zagadnienia; dlatəgo 
też zarzut pod adresem dra Rakowera, da- 
jący się streścić w starym przysłowiu „me- 
dice, cura te ipsum! (lekarzu, lecz najprzód 


, twor. „Oka- 
„jest nieco inaczej, że i dobrą 


a jest łatwa, tworzenie jest trudne). 
zuje się, że 


|krytykę napisać — też nie łatwa rzecz. 


Prof. dr JAN NAMITRIEWICZ 


, 
1 
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` Pian produkcji wykonano przed terminem 


Podeimuiąc hasło zwiększenia wydajności 
pracy. rzucone na ostatniei konferencii prze- 


mysłowei w Warszawie i Zieżdzie Przemysłu | 


Kinolikacja — Wo'sku 


Film w warunkach demokratycznych” jest 
Wielkim środkiem propagandowd-wychowaw- 
czym. Zrozumiało to dobrze kierownictwo 
„Kónofikacii* w osobach ob. Kpt. Liwni- 
cza A., ob. Beneka St, ob. Grzelaka WŁ. 
«1 ob. Wysockiego Adama. 

Kierownictwo „Kinofikacii* udziela dużej 
poimocy "Centr. Szkole Ofic.-Wych. Wojska 
„ Poiskiego. Za pomoc tę sredećzn'e dziękuie- 
my. Współpraca niewatpliwie pogłębia proces 
dcimokratvzacii, 3 

Wydział Polit..Wych. Centr. Szkoły 
Polit.=Wych. Wojska Polskiego 


Zekrunie lekorzy 


Dnia 28 czerwca r. b. o godzinie 18.30 od- 
będzie się w szpitalu Anny Marii przy ul. Ar- 
mii (Czerwonej 15 (dawniej Rokicińska) na- 
ukowe zebranie lekarzy łódzkich, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) pokazy chorych, 
2) referaty naukowe, 3) dyskusje, 4) sprawy 
organizacyjne. 


Ze Zw. Ogrodników 


Woiewódzki 


Związek Ogrodniczy  ko- 
mnn'kuie. że Walne Zebranie < Wyborcze 
czionków Oddziału w Łodzi, odbędzie s'ę 
dnia 1 lipca (niedziela) o godz. 14-ci w sali 
Robotniczego 


wych Zakładach Włókienniczych (Dawn'ei 
oce i Grohman) przy ul. Przędzalnia- 
nei 68. 


Uwrdze, posiadaczy dzialek 


"Zarząd Miasta-Ogrodu Sokolniki w woje- 
wództwie łódzkim zawiadamia- posiadaczy 
działek leśnvch. o obowiazku oczyszczenia 
swoich działek z posuszu i pieńików do dnia 
1 sierpnia 1945 r. Ś ć 

-Po tym terminie działki oczyszczone będa 
na rzecz. Gromady. 


Publ. Szkoła Powszechna 
Hr 160 zaęrasza... 


Publiczna Szkoła Powszechna Nr. 160 w 
Łodzi zaprasza wszystkie dzieci z rodzicami 
w dwu I lipca br. o godz. 1l-ei do Teatru 
Powszechnego przy ul. 11-go Listopada 21 na 
baike p.t. „Róże Zaczarowanego Ogrodu“, Ce- 
uy umiarkowane. ` 


Kursy przygotowawcze do 
Politechniki 


í 
W tych dniach zostaja otwarte w Łodzi 
ursy Przygotowawcze do Politechnik droga 

' Korespondencyiną „Przyszłość“. |. 

Zadaniem Kursu iest umożliwić wstapie- 
nie na Politechnikę tym zastępom młodzieży, 
przed którym: okupacja zamknęła możność 
wyższych studiów. a częstokroć nawet- skoń- 
czenia szkoły średniej. i 

Kursy kończą się przed rozpoczęciem. wy- 
ktadów dlo pierwszych semestrów w naibliż- 
„szym roku akademickim. 


` 


r 


> 


Domu Kultury przy Państwo- 


| 


Wiłókienniczego w Łodzi prawie wszystkie 
załogi. fabryk włókienniczych. przystąpiły do 
tei akcji, Jedną z pierwszych. która może po- 
szczycić się wydatnuvm zwiększeniem pro- 
dukcji jest iedna z naiwiększych firm tryko- 
tarskich w Łodzi — firma 
czyński. Pracownicy tej firmy wykonali cały 
plan produkcii na miesiąc czerwiec b. r. w 
terminie o 9 dni krótszym. 


Hirszberg i Wil-| 


W dniu 21 b. m. 100 proc. z wyznaczonei 
produkcii za miesiąc czerwiec b. r. zostało 
oddanych do dyspozycii Centrali Zbytu przy 
Centralnvm Zarządzie Przemysłu Włókienni- 
czego. K ? 


niu z dnia 19 czerwca 1945 r. stwierdza: 
1) Obowiązująca taryfa opłat tramwa- 

jowych nić odpowiada 

pracujących. 


2) Nowa taryfa opłat tramwajów pod- | 
nie uwzględnia wielu potrzeb | 


miejskich 
pracującej ludności. 

3) Obowiązujące taryfy opłat za ener- 
się elektryczną i gaz świetlny nie są opar- 


fe na ściśle skontrolowanych kalkulacjach | 


i również nie odpowiadają interesom mas 
pracujących. ` 

Wobec powyższego Miejska Rada Na- 
rodówa postanowiła: ; 

1) Z dnfem 21 bm. cofnąć ogranicze- 
nia 60-przejazdowych biletów  miesięcz- 
nych do 2-ch przejazdów dziennie. 

2) Zobowiązać Zarząd Miejski do na- 
tychmiastowego porozumienia się z dyrek- 
cją ŁKED w sprawie obniżenia taryfy 
tramwajowej w granicach miasta dla pre- 
cującej ludności do poziomu obowiązują- 
cego na KEŁ. He 

3) Zobowiązać komisję kontroli przed 
siębiorstw do zbadania: kalkulacji przed- 
siębiorstw miejskich i przedstawienia Za- 
rządowi, Miejskiemu wniosków dla prże- 
dłożenia ich do zatwierdzenia Komiteto- 


Z SADU SPECJALNEGO 
Z SADU SPECJALNEG 


$prawy ma 


W naibliższych dniach w Speciałnym Są- 
dzie Karnym w Łodzi odbędą się następujące 
rozprawy: 

Wandy Schumann. volksdeutschki, żóny 
sołtysa we wsi Czerniewice. pow. Rawskiego, 


oskarżonej o donoszenie policii niemieckięi 0,7 


współdziałaniu mieszkańców wsi z- partyzan- 


w sprawie chowania zmarłych 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdro- 
wia Publicznego podaje do wiadomości, że”z 
dniem 1 lipca 1945 roku zostaje przywrócony 
na terenie m. Łodzi przedwojenny tryb po- 
stępowania przy załatwianiu formalności, 


Informacji udziela Sekretariat Kursów w|związanych z uzyskaniem zezwolenia na po- 


' Łodzi, Roosevelta 11—13. 


Kursy zawodowe 


W ramach zainicjowafiych przez Polska 
YMCA kursów pogłębienia wiedzy technicznej 
wśród osób pracujących w różnych dziedzi- 
nach przemysłu lub rzemiosła we wtorek dn 
"26 b. m. o godz. 17 rozpoczyna się w poro- 


chowanie zwłok. W związku z tym nakłada 
się obowiazek stwierdzania zgonu przez 'eka- 
rza na karcie zgonu, przewidzianej rozporza- 
dzeniem wykonawczym do Ustawy z dnia iT 


marca 1932 r. o: chowaniu. zmarłych i stwier- 


dzeniu przyczyny zgonu. 
` Po uzyskaniu u lekarza wypełnionej 
zgonu, osoba zajmująca się pochowaniem 


zumieniu z Izbą Rzemieślniczą i Instytutem |zwłok, powinna zgłosić się do biura meldun- 


\ Doskonalenia 
` sięczny kurs dla kandydatów na czeladników 
„id mistrzów zawodu elektrotechnicznego. Ukoń- 
czenie kursów uprawniać będzie do niezwło- 
cznego złożenia odpowiednich egzaminów. Wa 
runek przyjęcia: ukończona szkoła powszech- 
na i minimum 3-letniąa praktyka -w zawodzie. 
Organizacja dalszych zapowiedzianych. kur- 
«ów w toku. . 


Co muja w kinach? 


POLONIA ul. Piotrkowska 67, OJCZYZNA 
"ul. Pioirkowska 108 — „O szóstej wieczorem 
po wojnie“, WŁÓKNIARZ uł. Zawadzka 16, 
HEL ul. Legionów 2-4 — „Sygnały“. WISŁA 
ul. Przejazd 1, STYLOWY ul. Kilińskiego 125 
— „Żołnierz królowej Madagaskaru“, BAŁTYK 
uł. Narutowicza 20, GDYNIA ul. Przejazd 2 . 


_ 


„Wielki walc“. ROBOTN!K ul. Kilińsikego 173| Z80nu, 


— „Czy Lucyna to dziewczyna, ZACHĘTA ul. 
Zgierska 26 — „Za winy niepopełnioneć, WOL- 
NOŚĆ ul. Napiórkowskiego 16 — „Marynarz ‘. 
ROMA ul. Rzgowska 84 — „Sekretarz rejko- 
mu“, PRZEDWIOŚNIE ul. Żeromskiego 74-76. 
TATRY ul. Sienkiewicza 40 — „Korsarze*. 

Początek seansów: W dni powszednie o g. 
-6, 18 i 20; w niedziele i święta o g. 14, 15. 
18 i 20. Kina: „Polonia*, „Bałtyk“, „Wista“, 
„kel*, „Przedwiośnie“ i „Roma“ rozpoczynają 
seanse o pół godziny później, 


Zawodowego pierwszy 3 mie-|kowego tego rejonu, w którym zmarły zamie- 


szkuje, przedkładając jednocześnie kartę 
meldunkową oraz książkę meldunkowa. Po 0- 
trzymaniu I-go odcinka karty zgonu z biura 
meldunkowego, osoba zainteresowana zgłasza 
tenże w parafii, względnie Urzędzie Stanu 
Cywilnego dla sporządzenia aktu zejścia. Od- 
cinek I-szy karty zgonu służy jako zezwolenie 
dla zarządu cmentarnego" na  pochowanie 
zwłok. À 

Biura meldunkowe mieszgzą się w loka» 


lach poszczególnych komisariatów Milicji 0-| 


bywatelskiej. : i 
l Z dniem T lipca 1945 roku dotychczaso- 
we karty zgonu zostają unieważnione, wo- 
beç czego lekarze winni. zaopatrzyć się w no- 


we, obowiązujące od dnia 1 lipca r. b. karty 8:0, ZWM Bełchatów — Skra 


które nabywać można w Wydziale 
Zdrowia Publicznego—Piotrkowska. Nr. 113, 
I piętro, pokój Nr. 116. 


` KLUB SZACHISTÓW | 

Klub Szachowy Polskiej YMCA zrwiadamia 
dawnych członków i miłośników gry szacho- 
wej, iż dysponuje licznymi kompletami oraz 
fachową, doskonale wyposażoną biblioteką. 


potrzebom mas! 


karty | 


z | 


Pocisg do Gdyni 


Wtadz ; 
Morskiei na polecenie Ministerstwa Komuni- 


Z inicjatywy — Centralnych Ligi 
kącii, Dyrekcia Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Łodzi zorganizowała na dzień 27 b. 
m. -specialny pociąg 'dla członków Ligi Mor- 
skiei oraz organizacji politycznych i społecz- 
trych udających się w ilości 1000 osób ma uro- 
czystości Dni Morza do Gdyni. W gronie ucze 
stników imprezy wyróżnia się delegacia stu- 
dentów Uniwersytetu Łódzkiego, jadąca z 
własną orkiestrą oraz większa grupa kołefa- 
rzy z przedstawicielami Związku Zawodowe- 
go Kolejarzy na czele. 


Tegoroczny obchód Święta Morza ma dla 


Bilety tramwajowe, gaz i elektrtyczność są za drogie 


Miejska Rada Narodowa na posiedze- |wi Ekonomicznemu przy Prezydium Rady |73, śpieszą na zachód, niosąc pionierski zapał - 


|Ministrów, zgodnie z uchwałą Rządu z 
| dnia 7 czerwca 1945 r. do 25 bm. 

4) Miejska Rada Narodowa wita decy- 
|zje Komitetu Ekonomicznego przy Prezy- 
dium Rady Ministrów o rewizji ceń i opłat 
za usługi i świadczenia o charakterze pu- 


'|blicznym i zastosowaniu taryfy ulg i zni- 


|żek dla ludności pracującej. 


| 
Ku uczczenin „Swieta Morza” 


Komitet Obchodu Święta Morza. organi- 
zuje uroczystł akademie w czwartek 28 czerw 
ca o godz. 7 wiecz. w sali Teatru Wojska 
Polskiego, ul. Cegielniana 27. Na program 
fei uroczystości Świętomorskiei, złożą się: 
x Zagaienie prezesa Okręgu Ligi Morskiej 
|St Szudzińskiego. Prelekcia dr. A. Szyman- 
kiewicza, Orkiestra pod dyr. Edwarda Wei- 
|imana. Chór Męski „Echo“ pod dyr. proj. Pro- 
smaka, Inscenizacia „Morze w poezii, muzy- 
ce i pieśni“ w wykonaniu artystów Teatru 
Woiska Polskiego i Teatru Miejskiego w 
Łodzi. Bilety w kasie teatru. 1 


25 tys. zł na kolonie 


Szkoła Powszechna Nr. 42 im. Stanisława 
|Staszyca przeprowadziła w dniu 17 czerwca 


O 2.2 


304 EU" lecia EK BE Pada a oere 


aae Gr Hr ; BR iw na MM 


na „Oni Morza 


nas. szczególińe symboliczne znaczenie z ra- 
cji odzyskania szerokich morskich granic, o 
które przede wszystkim opierać się musi hie- 
podległy byt naszęgo państwa. Wszelkie wła- 
dze, jak również władze koleiowe dokładają 
usilnych starań, by. manifestacia rzesz oby- 
wąteli z całego kraiu dała istotny wyraz ma- 
szych zainteresowań i entuziaznm dia polskiej 
sprawy morskiej. 


Na Zachód! 


ŁÓDŹ (Polpress). Ziemie lessowe na zacho- - 


azie, obsiane superelitami zbożowymi czekają 
na pracowników rolnych. Organizacje młodzie- 
żowe w pełnym zrozumieniu ważności zagad- 
nienia, jaką przedstawia dla kraju akcja żniw- 
i silne młodych ramiona. Porozumiewawcza Ko 
misja Międzyzwiązkowa ustaliła program pra- 
cy i rozgraniczyła udział poszczególnych orga- 
nizacji w akcji żniwnej. j > 

Organizacja młodzieży „Wici“. skupia mło- 
dzież wiejską i dlatego też udział jej w żniwach 
na zachodzie będzie bardzo duży. Dnia 30.6 br. 
wyjeżdża 2 tys. członków „Wici*. Następnie 
partie wyjeżdżają 2, 4, 6 i 8 lipca. 

Niedziele i święta pracownicy żniwni wyko- 
rzystają na wycieczki po najładniejszych zakąt- 
kach Śląska. Dla zespołów, które się w pracy. 
specjalnie wyróżnią, będą urządzane wycieczki 
do Pragi, Drezna i Berlina. 4. 6 


Równocześnie z akcją żniwną zorganizowany - 


będzie na terenach zachodnich kurs ideowo- 
propagandowy dła działaczy terenowych z całej 
Polski. , 

POLSKA YMCA 


-150 chłopców na kolonii a 


Już za kilka dni, bo 2 lipca b. r. wyjedzie 
na kolonię letnią prowadzoną przez Polską 
YMCA na terenie własnego obozu letniego nad 
Pilicą k. Sułejowa pierwsza grupa 150 chłop- 
ców w wieku od lat 10 do 14-tu. W ciągu 
trzech tygodni chłopcy spędzą czas 'na Świe- 
żym powietrzu w doskonałych warunkach 


|zdrowotnych, otrzymując fachową opiekę wy- 


chowawczo-lekarską i dobre odżywienie. Ko- 


lonia prowadzona będzie przez 4 okresy trzy- . 


tygodniowe. Zapisy na wszystkie sezony trwa- 


U 


y 


br. zbiórkę na rzecz. Kolonii Letnich i asiąg-| ją — ul. Moniuszki 4a teł. 142-14. Równocze- = 


laęła w wyniku przekazaną sume 25.019 zł. ` 


wokandzie 


tami oraz o spowodowanie. wielu aresztowań 
iobław. ` f Noa A 

Józeia Bauera. konfidenta Gestapo, oskar- 
żonego o wydanie w ręce policii szeregu o- 
sób. c E 
Antoniego Grafa, który iako szofer trans- 
portów z aresztowanymi znęcał się nad więź- 
niami i z własnei iniciatywy ścigał uciekają- 
cych. i 

„Antoniego Klekota. volksdeutscha, który 
jako strażnik więzienny w Płocku znęcał się 
w bestialsk? sposób nad więźniami, powodu- 
jąc ich kalectwo. 

Gustawa Hqaussmanna. volksdeutscha, żan- 
darma fiemieckiego, który na terenie pow. 
| lódzk'ego brał udział w obławach. działał na 
szkodę prześladowanych oraz posżukiwanych 
oraz znęcał się nad cywi'ną ludnością polską. 


Ze sortu 


| Dziś i jutro Łódź sportowa stoi pod zna- 
kiem lekkoatletów. Będzie to pierwszy 
wysięp © szerszym jcharakterze. Ilośś star- 
tujących zależy naturalnie od dobrej woli 
i zrozumienia zawodników, których w mie- 
ście naszym jest obecnie sporo. Świadczyły 
o tym treningi, na które uczęszcza!o ostat- 
nio do 50 zawodników dziennie. œ 
Program jest obszerny. Mężczyźńi wal- 
|szyć będą w biegach na 100, 200, 400, 800, 
[1500 m i 5 km, w płotkach zniżonych i nor- 
malnych na 110. We wszystkich trzech. ro- 


Dziś startują lekkoatleci © 


śnie b. przodownicy i uczestnicy obozów Pol- 
skiej YMCA proszeni są o zgłoszenie się w 
sprawie tegorocznej kolonii. 


Delegaci Z.Z. Prac. Państw. 
u Ministra 


_ Dnia 22 czerwca br. Minister. Administracji 
| Publicznei płk: Ochab przyjął de'egacię Związ 
ku Zawodowego Pracowników Państwowych 
— Sekcia przy Urzędzie Wciewódzkim — w. 
składzię _Ob.Ob.: dr Woiciechowski, mśr 
Osiatyński, Czaikowski i Imieniński. 
Delegacia przedstawiła Ministrowi memo- 
riał w sprawie poprawy bytu pracowników 
państwowych. Minister wskazał na trudności 
gospodarcze w kraju, nie mniej jednak po 
traktował życzliwie słuszne postulaty mas 
pracowniczych i przyrzekł wniesienie na ð- 
brady -Rady Ministrów proiektu uregulowa- 
nia płac pracowniczych oraz umożliwienie w 
większym niż „dotychczas zakresie zakupu 
artykułów spożywczych i przemysłowych po 
cenach sztywnych, : 


4 


|dzajach skoków i rzutów.'Kobiety ograni- 
czą się do 60 i 200 m w biegu, skoku w dal 
i wzwyż oraz rzutów. 5 


Ształety męskie 4x100. oraz szwedzka, uzu- 
pełnią ciekawą z wielu: względów impre- 
zę. Szczególne zainteresowanie wzbudza 
pojedynek Kurpesy z Półtorakiem ria 1500 
m i5 km oraz występ sprintera Poliń- 
skiego. } Zza 


. Zawody rozpoczynają się dziś “o 18-0j, 
jutro o 17-ej na stadionie ŁKS. 


[Q——„_—_„_„_/0ŻQ$Ż2ŻŚŹVŹDŻD/ZDJD/Ż__ JJ) )))..) 
1 


| PIŁKA NOŻNA W PIOTRKOWIE I TO- 
> MASZOWIE : 

W Piotrkowie rozegrano w niedzielę za- 
wody piłkarskie, Dały one nastepujące 
wyniki: RKS Ruch — Feniks 5:0, TUR — 
Concordia 2:2, MKS Moszczenica - ZWM 
ełchatów 2:2. 
W Tomaszowie RKS Sucha rozgromiła 
TFSZ Wilanów 15:0! 


Ń PIŁKA W OZORKOWIE 
(W piątek 29 bm. o godz. 16.30 gra TUR 
Ozorków z Ochotniczą Strażą Pożarną mecz 
towarzyski. f 
E RKS TUR DONOSI 
Treningi piłkarskie odbywają się na boi- 


się wszelkie sprawy piłkarzy związane z 
rejestracją, przyjmowaniem zgłoszeń itd, 

Kierownikiem sekcji jest tow. Makowski 
Władysław, e 

Treningi sekcji gier sportowych i lekk. 
dla mężczyzn i kobiet zorganizowane są— 
wobec dewastacji własnego boisku — 
chwilowo na boisku ŁKS-u przy Al. Unii, 
we wtorki i piątki od godz. 17-ej. 
Kierownikiem sekcji jest tow. Chmieliń. 
ski Zenon, /' $ AE Aj 
„Sekretariat klubu urzęduje codziennie w 
lokalu OM TUR przy ul. Kopernika 8, tel. 
120-02. - ; z 
| Wzywa słę wszystkich członków o prze- 
rejestrowanie się, co można załatwić na 


Klib. zbiera się w środy o godzinie 17-ej i|sku przy ul. Letniej we wtorki i czwartki|boiskach w dnie treningu lub w sekretaria- 


niedziele o godź. 10-ej rano. r 


od. godz. 17-ej, gdzie również załatwia 


cie klubu. 


, 
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